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Poznań, 18 czerwco. Ukazał się obszerny memo-

Jjwsprawie włościańskiej, poddający krytyce szczegółowej 
oiy z dnia 2 marca rb. Obfity materyał w nim złożony, zna- 

ość fachowa i wniknienie w szczegóły rozległego a tak nie-
*i śmie ważnego przedmiotu powodują nas do powtórzenia go 
, labszego za Oj-czyzną, dającą przekład polski z orygi- 
il jfrancuskiego. Memoiyał ten ukazał się w formie okól- 
i jrządu narodowego do komisarza pełnomocnego we Fran­
ki Anglii;! datowany z Warszawy dnia 7 maja rb. brzmi

posób następujący:
Dzienniki tendencyjnie przyjazne Rosyi, zajęły się gorąco

¡j izanoi cesarza rosyjskiego wydanemi w dniu 2 marca rb.
5 westyi włościan Królestwa Polskiego, utworzonego na kon-

sie wiedeńskim.
Usiłują więc wychwalać te ukazy i przedstawiać je, jako 

dyw myśli szlachetnćj i liberalnćj.
Nigdy jeszcze z podobnie złą wiarą nie nadużywano opi- 

tywilizowanego świata. Pod pozorem reformy pożądanćj
- it naród cały, a dokonanćj przez powstanie, rząd moskie- 
~ i spełnia piesłychauy zamach przeciwko cywilizacyi, akt
- ’ Kemsty przeciwko całój połskićj spółeczności, ja- 
'' ¡o napróżnobyśmy szukali w historyi świata.

Poczytujemy sobie zd obo^i^ck udzielić wam niektórych
- m przedmiocie objaśnień.
- Starają się przedstawić te mniemane reformy co do sto- 
' ików włościan polskich, jako ich emancypacyą, co dawałoby 
"myślenia, że włościanie ci byli niewolnikani (serfs), jak 
l! jscy. Jest jednakże rzeczą wiadomą powszechnie, iż wło- 
1* nie polscy od r. 1807 w zupełności posiadali wszystkie 
» wa cywilne, a ich położenie materyalne przed temi refor-

ni moskiewskiemi było daleko więcćj zadowalniającćm, ani- 
włościan moskiewskich po zaprowadzeniu już reform, jakie

- ¡kwa poczyniła u siebie i które inicyatywie litewskich wła-
| ieli ziemskich zawdzięcza. Jeżeli pomyślność włościan pol- 
l ih nie była taką, jaką być była powinna, to jedynie z przy-

Ł1 iiy administracyi moskiewskićj, która zamiast zajmować 
3 rzeczywistemi interesami kraju, wysilała się tylko na tłu-
- i nie wszelkich nasion wolności i oświaty i na zaszczepianie

iwojenia w łonie połskićj spółeczności. 
j Przedstawiają również, jakoby te nowe ukazy miały na

¡zerwać stosunki włościon ze szlachtą, a tym sposobem
- nąć i mniemaną zależność, w jakići, względem szlachty 

Ścianie zostawać mieli. Wykażemy poniżćj samym teks-
t! ukazów, że cel ich całkiem jest inny., a mianowicie, że 

lii | one jedynie do zaprowadzenia wszechwładztwa brutalnćj 
lwi i na miejsce wpływu inteligencyi. Trzeba jednak zauważyć 
i„j ¡dewszystkiem, że nie chodzi tu o stosunki włościan ze 

sfe ichtą, gdyż od lat już wielu własność ziemska nie jest za- 
aU k od szlacheckiego pochodzenia; każdy Polak ma prawo 
na ywać nieruchomy majątek, ziemia więc zosts je w posiada­
li wszystkich stanów, bez względu na pochodzenie, 
okl Powtarzamy więc raz jeszcze, że nie chodzi wcale rzą- 
36) ¡i rosyjskiemu o zerwanie stosunków pomiędzy włościanami 
u jbchtą; pragnie on zniszczyć wszelki związek pomiędzy cie- 
pj,itą z jednćj, a inteligencyą z drugiśj strony, pragnie 
F siejsce słusznego wpływu inteligencyi, zagrowądzić nieo* 
_ niczone wszechwładztwo brutalnćj siły moskiewskićj opsr- 
jpiAa ochlokracyi.
jrnil W proklamacyi podpisanćj przez hrabiego Berga, w którćj 
ejst osi ludowi o mniemanych dobrodziejstwach carskich, po-

! dziane jest, iż car będąc obrońcą słabych i uciśnionych,
17] ozególniejszą zawsze troskliwością zajmował się losem
- ścian; że urządził najprzód stosunki ich w dobrach rządo- 

h, aby tćm dać przykład właścicielom ziemskim; że cesarz
jszi °laj osobiście przybyć raczył do Warszawy w 1846 r. „aby 
akt ^ć potrzeby włościan“, że wydał dla nich dobroczynny 

iZ; że ten ukaz „niestety, nie był ściśle wszędzie wykona- 
że skargi chłopów na ucisk nie dochodziły zawsze do 

du, głównie z tćj przyczyny: „iż wójci gmin ukrywali
| p* ffdę przed rządem“, właściciele zaś nie dawali rządowi po- 
"Z (J' koniecznćj do polubownego załatwienia kwestyi; że rząd 

liski ażeby położyć koniec licznym uciskom, postanowił 
w 1861 i 1862 r. i że wówczas to, ludzie niezadowoleni 

ch dobroczynnych dla ludu rozporządzeń, powstali otwar- 
uciekali się do nikczemnego podstępu i usiłowali zwieść 
¡pów przyobiecując im bezpłatnie nadać ziemię na wła-

I .A a wynadgrodzić za to właścicieli „jak gdybyście nie 
“ieli sami, powiada namiestnik cesarza, że żyjąc z gra- 
7) nie mają czćm właścicielom zapłacić tćj ogromnćj 

że nakoniec przyszedł czas urzeczywistnienia waszych 
iei w taki sposób, aby panowie nie mieli już ani spo­
iści, ani możności was uciskać, aby nie mogli zwodzić 

‘ tamować do niego przystępu waszym sprawiedliwym
;om.“ >.
Trudno wyobrazić sobie, aby kłamstwo i nikczemność 

ty być dalćj posunięte, jak w tćj wstępnćj przemowie. 
d>a wiedzieć najprzód, iż rząd rosyjski nie ma całkiem za­
li w urządzeniu włościańskich stosunków w dobrach

Rzecz ta rozpoczętą została jeszcze przed rokiem
"5 to jest w czasie, kiedy Rosyanie nie mięszali się w ad­
aptacyjne sprawy Królestwa Polskiego, j jeżeli się powio- 

to dla tego właśnie, że żaden Rosyanin nie miałwnićj
•* że wykonaną była przez tę polską administracyą, 
-i rł urzędowe rosyjskie organa oskarżają „o podtrzymywa- 

szlacheckich intryg.“ Pokażemy dalćj, że ukaz cesarza 
^•Waja, nie przyniósł żadnego rzeczywistego chłopom po­

żytku. Zarzut, zrobiony właścicielom, iż nie dopomagali 
rządowi, jest całkiem bezzasadny, raz dla tego, że przez 30 lat 
blisko rząd rosyjski żadnych kroków dla polepszenia bytu 
włościan nie przedsiębrał, a powtórnie, że szlachty nigdy nie 
powoływał do stanowienia o losie wiejskiego ludu. Wiadomo 
jest, że nawet ukaz cesarza Mikołaja spowodowany był powsta­
niem 1846 r. jak również, że właściciele litewscy, pierwsi dali 
inicyatywę oswobodzenia chłopów w Rosyi; wiadomo jest, że 
gdy rząd rosyjski pozwolił po raz pierwszy właścicielom 
ziemskim Królestwa Polskiego wyrazić ich opinią (a nie stano­
wić), oświadczyli się za zasadą nadania ludowi wiejskiemu 
własnpści, że w chwili wybuchu powstania rząd narodowy, 
wówczas jako komitet centralny narodowy, ogłosił na 13 mie­
sięcy przed nowym ukazem, iż włościanie żostają właścicielami 
uprawianych przez nich gruntów; wiadomo wreszcie że wszys­
tko to bez Rosyi i owszem wbrew Rosyi zrobionćm zostało. 
To co proklamacya rosyjska mówi i powtarza tylokrotnie 
o ucisku włościan, których los zawsze był o wiele lepszym od 
losu chłopów rosyjskich, jest tylko nikczemnym środkiem 
podżegania nienawiści pomiędzy klasami, które Rosya siliła 
się zawsze utrzymywać w ciemności. Przez to rozbudzenie 
niesłusznych uczuć, Rosya daje nowy tylko dowód, że dla utrzy­
mania się potrzebuje odwoływać się do najnikczemniejszych 
namiętności.

Pomijamy tu owo oszczerstwo, jakoby wójci gmin ukry­
wali prawdę przed rządem, który właśnie wiedząc prawdę, 
wszelkiemi środkami przytłumić ją starał się; pomijamy tę 
brutalność, z jaką rząd rosyjski oskarża właścicieli o zdradę, 
jakkolwiek ci nigdy nie ukrywali przed nim, że są Polakami, 
i pragną przedewszystkiem szczęścia swćj ojczyzny; chcemy tyl­
ko powiedzieć, że nic nam podlejszćm się nie wydaje nad ten 
podstęp brutalnćj siły, która zwraca się do klasy ciemnćj, roz­
przestrzeniając nienawiść i kłamstwo. Cesarz w przesiąkłym 
nienawiścią wstępie do swego ukazu wychwala dobrodziejstwa, 
jakie ojciec jego dla włościan polskich uczynił. Wiadomo prze, 
cięż, że w ciągu lat 15 po roku 1831 cesarz Mikołaj nic dla ich 
dobra nie zrobił Powstanie dopiero polskie 1846 r. wywołało 
ukaz jego z 7 czerwca. Ukaz ten utwierdził tylko dotychcza­
sowy stan wzajemnych praw i obowiązków włościan i właści­
cieli. W gruncie ukaz ten nie zmieniał wcale położenia włoś­
cian. Utrwalając stan dotychczasowy, szkodliwie wpływał na 
rozwój rolnictwa przez przeszkody jakie stawiał separacyi słu­
żebności, pastwisk gminnych, prawa wrębu i t, d. a również re­
gulacji gruntów, co najbardzićj szkodzi u nas rolnictwu. Prócz 
tego ukaz 1846 r. usuwał sprawy włościańskie od kompetencyi 
sądów zwyczajnych, a oddawał je władzom administracyjnym, 
działającym z natchnienia Rosyi i rosyjskich popleczników sie­
jących niezgodę. Jednocześnie przez to zniszczoną została 
zasada równości w obliczu prawa, stanowiąca podstawę nasze­
go prawodawstwa. Ukaz z 1846 r. rozbudzał niedowierzania 
i nienawiści, dawał nadzieje, nie zaspakajając ich wcale, i stał 
się tylko przyczyną niepokoju w łonie naszćj społeczności. 
Łudzono chłopów zwodniczemi obietnicami, władze zaś admi­
nistracyjne zamiary załatwienia kwestyi polubownie utrudniały 
licznemi i bezpotrzebnemi formalnościami.

Cesarz Aleksander powiada, że wojna i śmierć nie dozwo­
liły jego ojcu dopełnić miary dobrodziejstw dla włościan. Lecz 
od r. 1846 do rozpoczęcia wojny blisko ośm lat upłynęło, 
w ciągu których nic jednakże nie zrobiono, tak jak i cesarz 
Aleksander nie zrobił nic sam przez się, dopóki właściciele 
polscy nie wzięli inicyatywy. Rozporządzenie z r. 1858 co do 
oczynszowania było żadnćm, bo nie dawało skutecznego środka 
do wyjścia z dotychczasowego stanu (patrz art. 38 ustęp 2). 
Co do postanowień z 1861 i 1862 r. dotyczących wykupu pań­
szczyzny i oczynszowania z urzędu, oba te prawa, jakkolwiek 
z powodu rosyjskich wpływów niedokładne, nadane zostały je­
dynie pod naciskiem obecnego polskiego ruci u.

W ciągu więc trzydziestu lat, przez które Rosya wyłącznie 
kierowała administracyą Królestwa, nie zrobiła nic prawdzi­
wie pożytecznego dla włościan. Właściciele zaś związane mieli 
ręce przez rząd im nieprzyjazny, który szukał jedynie sposo­
bów rozbudzania wewnętrznych niepokojów, a najkoni ¡czniej- 
sze reformy zsleżnemi czynił cd swego stanowiska w Rosyi, 
obawiając się, aby reformy te nie wpłynęły na zmianę położe­
nia i włościan rosyjskich.

Gdy tak więc rząd rosyjski zagmatwał sprawę włościań­
ską w najbardzićj zawikłany sposób, naród polski uczuwał co­
raz silnićj potrzebę stanowczego jćj rozstrzygnięcia, a rząd na­
rodowy dając to rozwiązanie, stał się tylko organem naredo- 
WĆj woli. (Dalszy ciąg nastąpi.)

Najwyższe rozporządzenie z dnia 18 maja r. 1864 zatwierdza re­
gulamin o wydawaniu listów zastawnych zachodniopruskich bez wymie­
nienia hipoteki szczegółowćj.

X Berlin, 17 czerwca. Wedle korespondencyi K reuz- 
Zeitungu z Holzacyi przygotowania do sformowania armii 
holzackićj tak daleko postąpiły, że wkażdćj chwili może armia 
się zebrać. Z Flensborka donoszą o wielkim ruchu w głównćj 
kwaterze austryackićj i o środkach wróżących rozpoczęcie 
wojny na nowo.

Nordd. A. Ztg powiada, że neutralność Francyi podczas 
wojny Anglii z Niemcami niezmiernieby powiększyła handel 
morski francuski, usunęłaby resztę niedowierzania do cesarza 
i coraz serdeczniejsze związałyby z Francją stosunki.

W Hadersleben, na północy Szlezwiku, w szkole wyższćj 
kazano zaprowadzić język niemiecki jako wykładowy; po duń- 
sku uczyć wolno tygodniowo tylko 6 godzin. Z Sundewitu 
wysłano deputacyą, która królowi Wilhelmowi ma wręczyć 
adres protestujący przeciw podziałowi Szlezwiku.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 15 czerwca. Wilno, odwieczna stolica litew­

skich książąt, gród Gedymina, Olgierda i Jagiełłów, świadek 
tylu wielkich czynów dwóch zbratanych z sobą narodów, dzi­
siaj ma zostać miastem moskiewskićm i na dowód tego prze­
obrażenia nagłego otrzymać z łaski cara n i usilne proźby Wi- 
szatjela nazwę: Nowa Moskwa 1 — Tako to pogłoska obiega po 
Warszawie. Jakkolwiek bezczelność Moskali nie zna granic, 
wątpiemyprzecieżjeszcze o prawdziwościpodobnćjwieści, która 
w razie urzeczywistnienia położyła by koronę na gmachu zbu­
dowanym z szubienic i bezprzykładnych gwałtów przez Mura- 
wiewa.

I tutaj dążność zmoskwiczenia miasta coraz gwałtownićj 
przyśpieszana, choć zewnętrznie tylko się okazuje, niezdolna 
na wewnątrz zapuścić korzenia. Chociażby wszyscy urzędnicy 
posprowadzani byli dotąd z dalekich stron Rosyi i azyatyckich 
jćj posiadłości, chociażby jeszcze kilka set tysięcy Polaków wy­
wiozła Moskwa w Sybir, i zakazała nawet mówić ojczystym ję­
zykiem — nigdy nie zdoła z Warszawian zrobić Moskali, ani 
ostudzić w nich tćj żarnćj miłości Ojczyzny, która bezbronnych 
wiodła na moskiewskie bagnety.

Moskale postanowili na wzór Murawiewa w Wilnie wyda­
wać od 11 lipca urzędowy dziennik moskiewski w moskiewskim 
języku, obok Dziennika Powszechnego, którymoskiew- 
skie myśli ubiera w słowa polskie. Pismo to, jakkolwiek kilka­
krotnie już samo się przechwalało ogromną liczbą abonentów 
i współpracowników, dla braku pierwszych zmuszone jest do 
werbowania ich gwałtem. Od dni kilku biegają po Warszawie 
chłopcy z pakami Dzień. Powszechnego na sprzedaż, 
a polieya z boku się przygląda, kto odmawia zakupienia cen­
nych utworów pp. Pawliszczewa, Lewestama i Rothkircha i jako 
podejrzanego o nieprzycbylność ¡¡„rządowi prawemu“ odprowa­
dza na rewizyą do cyrkułu. Nie trudno tam wynaleść p. komi­
sarzowi jakieś przewinienie i skarcić surowo pochwjtanego, 
gdyż nawet śpilka przedstawiająca kotwicę uchodzić zwykła za 
zbrodnią „Kotwica — powiada bystry p. komisarz — wszakże 
to godło nadziei; nadzieja wasza — wszakże to odbudowanie 
Polski.“ Słowem, szczęśliwy, kto cało wyjdzie ztcyrkułu.

— Ź Warszawy donosi korespondent do Wieku, iż co 
do zniesienia klasztorów i zaboru im majątków, spierają się 
dwie partye w rządzie rosyjskim, podające dwa projekty, od­
mienne nieco od siebie. Gdy pierwsza, do którćj liczą Milu- 
tina (który choć pozostał w Petersburgu, znaczny wpływ wy­
wiera na sprawy polskie) trwa przy pierwszym projekeie zu­
pełnego zniesienia klasztorów i zabrania im majątków; druga 
ostrożniejsza, popiera projekt, aby tymczasowo zostawić kla­
sztory prócz kilku, lecz zabrać im dobra, a zakonnikom wy­
znaczyć pensye płacone przez władze moskiewskie, aby tym 
sposobem uczynić ich zależnemi od rządu, który jednakże jako 
schyzmatycki,nie popiera, co najmnićj dążeń katolickich, owszem 
ścieśnia swobodę wyznania różnemi przepisami, o co nie je­
dnokrotnie upominała się Stolica Apostolska. Za tym ostro­
żniejszym projektem zmierzającym do tego samego celu, jest 
jen. Berg.

Tenże sam korespondent donosi, iż z powodu ciągłych 
aresztowań i deportacyi uderzających nsjwięcćj wykształceń- 
szą klasę, przerzedziły się bardzo szeregi nauczycieli i urzę­
dników, a mimo tego pozostałych odsuwają pod różnemi po­
zorami. Między innemi licznemi dymisyami świeżo ogłoszo- 
nemi, dano także dymisyą p. Adamowi Trażmowskiemu, pro­
fesorowi szkoły głównćj, dając za powód przetrzymanie urlopu. 
Wzbraniają także posuwać na wyższe stopnie aplikantów 
i niższych urzędników Polaków, pod pozorem, iż są podejrza­
nymi politycznie. Moskal pewien, z tych co to lepićj mówią 
po niemiecku jak po rosyjsku, mówi, że się to dzieje „aus 
Selbsterbaltungsprincip“. I tak, gdy świeżo dyrektor główny 
komisyi sprawiedliwości przedstawił 14 urzędników niższych 
do awansu, jenerał-policmaister Trepów przejrzawszy nade­
słaną sobie z biura namiestnika listę, wstrzymał awans wszys­
tkich oświadczeniem, iż osoby te są niepewnemi pod względem 
politycznym i opróżnionych posad nie zapełniono.

?? Z Kaliskiego, 13 czerwca. Z wydarzeń bieżących nic 
wam prócz nowych niedorzeczności władz rosyjskich donieść 

' nie mogę. W czasie ostatnićj mćj bytności w Kaliszu, spo^
! strzegłem rozporządzenie policyjne w języku rosyjskim skre­

ślone, przez naczelnika wojennego powiatowego, jakiegoś ka- 
I pitana podpisane, przylepione do bramy parku, miejsca ptze-

chadzki Kaliszan, a zawierające ostrzeżenie: iż nie wolno 
psów do ogrodu wprowadzać. Dokument ten podwójnie jest 
niedorzeczny, najprzód, iż napisany jest * języku rosyjskim — 
a potćm, iż zabrania wprowadzania Polakom psów w miejsce, 
gdzie żołnierze rosyjscy ujeżdżają konno i tratują spacerują­
cych. Niedawno na wąskim mostku łączącym park rozdzie­
lony na dwie części rzeką Prosną, dwie kobiety potrącone zo­
stały końmi przejeżdżających żołnierzy. Drugą niedorzeczno­
ścią jest nowe rozporządzenie naczelnika wojennego Bellegarde 
zakazujące niewiastom bezwzględnie wszelkićj czarnćj odzieży. 
Chciałem wam dokument ten w oryginale przesłać, lecz dostać 
go nie było można. Rozporządzeń podobnych nie drukują te­
raz tylko piszą, polieya obnieść je daje do odczytania i napo-
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wrót naczelnikowi wojennemu zwraca. Spodziewają się w Ka- 
liszu nowych scen i nowych opłat. Władze rosyjskie pragną 
Polaków zwrócić z drogi jaką idą, zaprowadzić pomiędzy nimi 
rozdział i przyciągnąć ich ku rządowi swemu, a dla dojścia do 
tego celu używają środków wprost przeciwny- sprowadzających 
skutek. — Dziwić się jednak nierozsądkowi temu nie można. 
Fałszywe stanowisko, które się ciągle z pod nóg usuwa, wie­
dza, iż jest się pełnicieletn niesprawiedliwości, musi wpływać 
na zamięszanie i ociemnienie umysłu.

Dziś piszą mi, iż kobiety napastowane przez policyą i mi- 
liCyą rosyjską o każdą cząstkę koloru czarnego, przywdziały 
płócienkowe sukienki i wychodzą na ulicę bez kapeluszy. Po­
mysł to rzeczywiście dobry; bo o cóż idzie głównie, o skrom­
ność i oszczędność. Zresztą sukienki choć nie czarne mogą 
być barwy ciemnćj, a tćm samćm niesprawiać wiele noszącym 
je kłopotu, bez kapeluszy zaś, jeszcze w porze obecnćj, bazdzo 
obejść się można. Sprawianie nowych byłoby rzeczą niedorze­
czną, bo nie można wiedzieć, czy jutro lub po jutrze inny znów 
kolor nakazanym nie zostanie. Rosyanie protegują podobno 
jedynie kolor żółty — w innych widząc kolory to Litwy, to 
Polski, to arcybiskup a Felińskiego, to klasztorny, to lekką 
żałobę, to nadzieję, to stałość, to nienawiść, to jeszcze coś, 
ale już niepamiętam. Na prawdę sprawozdania z podobnćj 
materyi, tak obcćj dla mężczyzn, dość są dla mnie trudne; 
nie znam się ani na kolorach ani na krawieczczyźnie; gdyby- 
ście mogli znaleść korespondenta pomiędzy oficerami rosyj­
skimi, dcbrzeby się wam z zadania swego wywiązał. Ale co 
mi na myśl przychodzi; — panie nasze w płóciennych sukien­
kach i bez kapeluszy, uietylko sercem, jak dotąd, lecz 
i powierzchownością zbliżą się do ludu, to spro­
wadzi większą ufneść i silniejsze zbratanie się. Może i tą rażą 
rząd rosyjski dopomoże nam, choć jak zwykle przeciw swym 
chęciom i zamiarom, do posunięcia się o krok jeden, na prze­
znaczonej dli nas drodze. Zdarza się, iż rzecz na pozór mała, 
płodna jest w następstwa.

Kara za kolor czarny ma wynosić rsr. 10 — służące i ka­
żda kobieta, która kary tćj opłacić nie będzie w możności, ma 
być zaprowadzoną do więzienia i tam ją pełnieniem prac pu­
blicznych odrobić.

GALICY A.
* Kraków, 6 czerwca. Piszą stąd doMorningPostu:
Od dawna podejrzywano w naszćm mieście, że niektórzy 

wyżsi urzędnicy w Galicyi nadużywali wiary, jaką pokładał 
w nich rząd austryacki, i że przez swe poufne stosunki z wła­
dzami moskiewskiemi przyczynili się w niemałym stopniu do 
nieprzychylnćj opinii, jakićj nabyła nader powszechnie policya 
rządu austryackiego w kwestyi polskićj. Podejrzenia te stwier­
dzają najzupełnićj dwa dokumenta, które nabyłem w posiada­
nie, za których całkowitą autentyczność mogę poręczyć i któ­
rych tłomaczenie wam przesyłam.

Pierwszym dokumentem jest list, datowany 2 maja 
i przysłany przez p. Tęgoborskiego, dyrektora kancelaryi 
dyplomatycznej w Warszawie do p. Merkla, prezydenta komi- 
syi administracyjnej w naszćm mieście. Zdaje się, że 
wspomniawszy naprzód o licznych ajentach policyjnych, którzy 
utrzymują zupełne porozumienie pomiędzy władzami war- 
szawskiemi a krakowskiemi, p. Tęgoborski uprasza p. Merkla 
o użycie wszelkich starań, aby rząd jego zaniechał zniesienia 
stanu oblężenia w Galicyi, dodając, że chociaż prowincya jest 
całkowicie spokojną, odnowienie dawnego stanu rzeczy wznie­
ciłoby znaczne trudności dla Moskali w Królestwie Polskićm. 
List ten dostał się do rąk ministra stanu w Wiedniu, gdzie 
łatwo sobie wyobrazić, bardzo przykre zrobił wrażenie. 
Skutkiem tego była nota tajna wystosowana przez p. Mescery, 
ministra policyi w Wiedniu do p. Merkla, datowana z dnia 12 
maja. W tym ciekawym dokumencie daje on p. Merklowi ro­
dzaj przyjacielskiego ostrzeżenia i poleca mu w interesie 
widoków rządowych, aby nie dozwalał, iżby takie papiery wy­
dostawały mu się z rąk, ale przyznaje mu prawo popierania 
rządu moskiewskiego w każdy możliwy sposób. Oba listy 
brzmią jak następuje:

Warszawa, 2 maja.
Hochwohlgeboren Herr Regierungsrath. Ostatni ra­

port któryś nam był łaskaw przysłać względem Seliga I. 
i Matiera VIII. doszedł nas onegdaj; składając Panu me 
najgłębsze dzięki za to, mam honor zawiadomić Pana, że ta 
ważna sprawa powierzoną została pewnćj i zdolnćj ręce i że 
rezultat nie jest wątpliwy. Byłeś Pan tak dobry w ostatnim 
swym liście zawiadomić mię, że Sommer 4 i Ritter 4,5 bc. 
leader London, wracając z wycieczki, są teraz w Krakowie, 
i że przybędą zapewne wkrótce do Warszawy. Wszelkie przy­
gotowania poczyniono dla dobrego ich przyjęcia. Czy mają 
oni rzeczywiście zamiary im przypisywane? Należy się tego 
mocno spodziewać w ich własnym interesie. W skutek infor- 
macyi, jaką raczyłeś Pan przysłać nam przez Pikarta 0,5, na­
kazaliśmy natychmiast poczynić rewizye w domach czterech 
osób wymienionych i rezultat był jak najmocniej dla nas 
interesującym. Chciej Pan być tyle dobrym zawiadomić nas 
jak najśpieszniój, czy rzemieślników 3 i 4 w Krakowie zastąpią 
dwaj przyjaciele, i czy uważasz Pan sprawę tę za dość doj­
rzałą, aby ją można bezpiecznie przedłożyć komitetowi III. 
5. 45. Bardzo byłoby pożądanćm, aby ta ważna sprawa 
wkrótce została załatwioną... Wiadomość, którą nam Pan 
w ostatnim liście swym przesyłasz, o możliwości rychłego znie­
sienia stanu oblężenia w Galicyi mocno nas zadziwiła. Jest 
to rzeczą największćj wagi, aby zachować jeszcze 
stan oblężenia w Galicyi, by zadać cios śmiertelny 
buntownikom, i przedewszystkićm całemu polskiemu stron­
nictwu przewrotu a także szczególnie zniszczyć ono gniazdo 
bandytów. Uznałeś Pan sam przed czasem niedawnym tę 
konieczność. Dzisiejszy pozorny spokój w Galicyi jest tylko 
środkiem strategicznym partyi agitacyjnćj, ale jest to zbyt 
widoczne, aby się tćm mógł dać złudzić rząd cesarski. Mamy 
mocne przekonanie, w którćm nas utwierdza ostatni list 
pański, że użyjesz wszelkiego wpływu swego, aby przekonać 
rząd cesarski o konieczności zatrzymania nadal wyjątko­
wego stanu w Galicyi i będziesz się starał udowodnić mu, że

obecny pozorny spokój prowincyi jest całkiem efemeryczny. 
Raz jeszcze dziękując Panu za raport jego, mam honor i t. d.

(podp.) Tęgoborski.
Wiedeń, 12 maja 1864.

Zawiadomiłem Pana telegramem przedwczoraj, że list 
prywatny wystósowany do Pana przez p. Tęgoborskiego został 
udzielony p. ministrowi stanu przez pana v. R.—, któremu 
polecił rząd cesarski zdać sprawę o obecnym stanie rzeczy 
w Galicyi. Zawiadomiłeś mię Pan wczoraj telegramem, że 
list ten jest rzeczywiście autentycznym. Chociaż masz naj­
zupełniejsze prawo zawiadamiania władz warszawskich 
wszelkiemi sposobami i o każdym przedmiocie dotyczącym 
szybkiego przywrócenia pokoju w prowincyach polskich, śmiem 
Panu uczynić uwagę przyjacielską, że zawsze w interesie spra­
wy byłoby nader pożądanćm, aby listy prywatne w tćj 
materyi, co rzeczony list p. Tęgoborskiego. pozostawały wy­
łącznie w Pańskich ręku. Jestem przekonany, Herr Regie­
rungsrath, że potrafisz ocenić powody skłaniające mię do zro­
bienia tćj uwagi i korzystam z tćj sposobności, i t. d. 
Minister policyi, (podp.) Mecsery. Do p. Merkla.

Lwów, 14 czerwca. Wczoraj zakończyła się przed tutej­
szym sądem toczona od trzech dni przy drzwiach zamkniętych 
ostateczna rozprawa w procesach drukowych wytoczonych 
przeciw p. Ksaweremu Abancourt, jako byłemu dawnićj 
redaktorowi Dziennika PolsJkiego, przed objęciem re- 
dakcyi tego pisma przez p. Rapackiego, oraz przeciw p. Henry­
kowi Rewakowiczowi, byłemu współpracownikowi tegoż dzien­
nika. Wczoraj ogłoszono wyrok, skazujący p. Abancourta za 
zbrodnię zamięszania spokojności publicznćj na karę dwóch- 
letniego więzienia ciężkiego, na utratę szlachectwa i 2000 złr. 
z kaucyi ; p. Rewakowicza za przestępstwo §. 305, na trzech- 
miesięczny ścisły areszt.

— Czytamy w Gaz. L wowskićj : Dnia 11 b. r. znowu 
wywieziono ze Lwowa koleją żelazną 23 powstańców, z tych 10 
do internowania w Królowymgrodzie, 1 do wydalenia za granicę 
państwa, innych do odesłania na miejsce urodzenia. Zarazem 
wysłano z transportem do Krakowa dwóch dziesięcioletnich 
chłopców, którzy uciekli od rodziny.

— W sprawie kleryków z seminaryum greckiego 
obrządku zawyrokował fakultet teologiczny, aby w senacie 
uczynić wniosek usunięcia 37 alumnów na dwa semestry 
szkolne z uniwersytetu, a jednego wykluczyć zupełnie. Oprócz 
tego kilku z owych 37, polecić postanowił osobno łasce senatu. 
Jest to po większćj części bardzo uboga młodzież. Gaz. 
Nar. donosi, że lwowski senat akademicki, odrzucił wniosek 
wydziału teologicznego, a natomiast postanowił: 37 słucha­
czów teologii wykluczyć na zawsze & uniwersytetu lwowskiego, 
a jednego, przywódzcę, ze wszystkich uniwersytetów monarchii 
austryackićj.

— Powołany na tymczasowe zastępstwo namiestnika 
Galicyi w czasie urlopu hr. Mensdorffa baron Bamberg z Kra­
kowa przybył tutaj onegdaj i objął swój urząd.

FRANCY A.
Paryż, 15 czerwca. Wedle szczegółów zawartych w lon- 

dyuskićj Agence Reuter ni konferencyi, która odbyła się 
w zeszły czwartek, p. Beust objawił nowy sposób pojmowania 
praw ludności szlezwitkićj w razie, gdyby ludność ta miała być 
powołaną do głosowania nad podziałem Szlezwiku. P. Beust, 
zakonstatowawszy, iż Anglia, Francya i Szwecya godzą się na 
to, iż przyzwolenie ludności jest konieczne do uświęcenia no­
wego sianu rzeczy, postawił jako pełnomocnik Związku twier­
dzenie, że nie Dania to, ale prawowity monarcha Szlezwiku 
odstąpiłby północną część tego księstwa, że więc mieszkańców 
północnćj części należałoby zapytać o zdanie, a nie poludniowćj 
ludności, którćj życzenia aż nadto są znane.

Na tćinże samćm posiedzeniu czwartkowćm pełnomocnik 
pruski słysząc, jak reprezentant austryacki proponował jako 
granicę linią Flensborg-Tondern, miał powiedzieć, iż jego in- 
strukcye nakazują.mu pozostać przy linii Aabenraa, ale że go­
tów je3t odnieść się w tym względzie do swego rządu.

Konferencya dzisiejsza została odroczoną zrazu do 
czwartku, późnićj do soboty, dla tego, że duńscy pełnomocnicy 
oświadczyli, iż poza koncesye dotychczasowe dalćj posunąć się 
nie mogą. (I sobotnie posiedzenie odroczone. Patrz Londyn.)

Czy Dania myśli bronić się na prawdę, okaże się 25 czer­
wca, którego to dnia zostanie otwartym rigsraad, stanowiący 
reprezentacyą właściwego królestwa duńskiego i Szlezwiku. 
Być może, iż Dania liczy na pomoc zbrojną Anglii, która się 
nie ruszy sama bez Francyi. Francya zaś popierać interesów 
czysto angielskich nie myśli. Świadczy o tćm artykuł Con­
stitutionnel a, znany z telegramu.

Wojska włoskie będą zapewne interweniowały w Tunecie, 
gdyż połączona interweucya angielsko-francuska doprowadzi­
łaby oba państwa zachodnie do niesnasek.

We Fontainebleau przedsięwzięto teraz liczne roboty. 
Restaurują galeryą, w którćj zabity został Monaldeschi, kocha­
nek królowćj Krystyny ; dla cesarza konstruują tam gabinet 
do pracy i bibliotekę, a na pierwszćm piętrze urządzoną zosta­
nie galerya obrazów, przedstawiających najważniejsze wypadki 
historyczne zaszłe w tćj rezydencyi.

— Następująca kartka pogrzebowa doniosła o nader 
bolesnćj dla kraju stracie ¿aslużonego obrońcy jego wolności :

.Henryk Dembiński, jenerał dywizyi wojsk pol­
skich, krzyżów wojskowego polskiego i legii honorowćj kawa­
ler, przeniósł się do wieczności, opatrzony śś. sakramenta­
mi, w dniu 13 czerwca 1864 r., przeżywszy lat 74.

„Donosząc o tćj bolesnćj stracie, syn, siostrzeniec i kre­
wni, zawiadamiają, iż we środę, dnia 15 czerwca, o godzinie 10 
z rana, ciało zmarłego wyprowadzone będzie z domu przy ulicy 
Notre-Dame-des-Champs 77 do kościoła parafialnego 
Notr e-Dame-des-Champs, rue de Rennes; a ztamtąd 
po żałobnćm nabożeństwie przewiezione zostanie do Mont­
morency.

„Upraszamy przyjaciół i ziomków o towarzyszenie temu 
żałobnemu obchodowi.

„Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie 1
„Paryż, dnia 14 czerwca 1864 r.-‘

WŁOCHY.
Rzym, 7 czerwca. Korespondent tutejszy pisze do Cj 

Raz jeszcze wracam do przemówienia Ojca śgo w kol 
Propagandy dnia 24 kwietnia, bo mnie do tego niejako 
wają oszczerstwa dzienników moskiewskich i odezwy 
komitetu rzymskiego, występujące nie już przeciw insi 
władzy papieskićj, lecz oraz przeciw osobie Piusa IX. 0d( 
o którćj tu mówimy, najdokładnićj posłużyć może zad«| '.' T‘ 
jak dalece duch allokucyi przychylny był Polsce: bo niejlm 
dnie, gdyby Ojciec ś. przemówił był w myśli słów przyto Kilka 
nych przez Civilta cattolica, natedy komitet rz„ kilkii 
byłby użył tego przemówienia za broń przeciw papieżot,:' Przez 
tymczasem stawia on Ojea ś. na równi z carem, papieża rj 
skiego z papieżem petersburskim, a jednak przyznaje, ® .Ja«oj 
Civilta zaprzeczyła, iż przemówienie wspomniane obj» 2ob°l 
najwyższą synapatyą dla Polski. Komitet tutejszy, tak d« ła p0 
dnie zwykle zawiadamiany o wszystkićm, co Ojciec ś. 
i mówi, nie byłby omieszkał użyć słów przypisywany^ ¡, gies 
przez Civilta z dnia 21 maja zi broń przeciw Piusosi »bie 11 
Komitet ten bowiem mówi: c

„Chorągiew, która się chlubi n\z»ą podpory wola " ”n 
i uciśnionych narodowości, nie powinna już dłużćj osin ¿L ” 
rządu tego papieża, co wrócił do władzy po stosach tm - „S 
i wśród rzezi, jakie Peruż i Romanią zbroczyły. Ażaliar 
pasterz nie potępił rządu takiego? Czyliż nie on to przed i 
wielu dniami z wysoki ści swego urzędu zabrał głos, abyr ńcsł 
wić światu prześladowania innego papieża, upominając pi ¡ma < 
tćm nieszczęśliwych Polaków do wytrwania w obroni: piiC 
swoich narodowych?“

Dziwne rzuca to światło na stosunki tutejsze, że dziew ¡chan 
wychodzące pod okiem władz, śmią przekręcać lub fałszo,|-.,J 
słowa Ojca ś., a dopiero zagraniczne katolickie organa pii,ki® 
podają dokładnie brzmienie słów wyszłych z ust Ojca ś. I ¡?, m' 
francuskie dzienniki, a przedewszystkićm La Patrie poi „Prz; 
wiernie słowa papieża i jćj wersya uchodzić może za aut brji 
tyczną; gdy tymczasem La Correspondence de RolWs< 
lubo nie śmiało i z pewnćm wahaniem się, jednak usiłow * 
zaprzeczyć formie allokucyi. Zuchwała zaś Civilta catrda. 
lica, ufa w siłę popleczników swoich Jezuitów, uczyniła „Poi 
mach na sarnę już treść przemowy papieskićj. Nie szłoka 81 
zresztą o wrażenie w Rzymie, lecz o oddanie usługi w Pet< ¡‘pj 
burgu. To tćż tam pochwycono podaną sposobność i uk jCh i 
ze słów Civilta broń nie tylko przeciw Polsce, lecz i przei* P( 
papiestwu. Dla tego nie będzie sbytecznćm zwrócić u* 
świata katolickiego i Polaków na prawdziwość wersyi zai '0^r, 
szczonćj w La Patrie. Katolickie dzienniki francuskie,, pj 
żnią się mało od nićj, albo wcale nic; zawsze jednak zape* owa 
mogę ze strony osób najbliżćj tę rzecz znających i miłując 1( 
przedewszystkićm prawdę, a nie sympatyą ku Polakom po' ’e8Za 
dujących się, iż najdokładnićj i najwiernićj słowa Ojcaś. >połi 
wtórzone by ły w L a P a t r i e. pisz

W przeszłą niedzielę, w którćj w całych Włoszech przy “e“ 
dała uroczystość statutu (konstytucyi) i jedności, Rzym w ¿g 
kunastu punktach oświecił się nagle wieczorem trójkolorowi ^to 
bengalskiemi ogniami; kilka bomb przytćm rzucono; sscb!ąd 
ściem pękając nikomu nie przyn:osły szwanku. Ki.fi

Zdrowie Ojca ś. zawsze się utrzymuje w stanie polepa 
nia. Papież wyjeżdża niemal codziennie na spacer, ale cl pOT 
dzić jeszcze nie może i zaiewolon jest dawać dość krótkie ircyi 
słuchania. I*

Puszczają tutaj pogłoski, iż p. Sartige3 wspomniał lian 
nowo Ojcu ś. o zamiarach Francyi względem Włoch połudn ¡4 c, 
wych, dodając, iż ważność handlowa tego kraju nieskończe fon 
urośnie w skutek przekopania międzymorza sueskiego; 
gdyby przeto Ojciec ś. skłonił Austryą do przyznania Frań 
prowincyi neapolitańskich a Franciszka II do przyjęcia da ¡,w 
wotnićj pensyi dwóch miliionów, rząd francuski pomyśle ksai 
o przywróceniu papieżowi Umbryi i Marchii. Pogło 16 
te zdają mi się wielce stronniczemi i podejrzanemi; 21^ 
suję je jedynie dla uiszczenia się z kronikarskiego długu i iyw 
respondenta. j).p.

Rozbójnicy znowu się pokazują. Przed trzema dni’ 
w lesie Falleri napadali o 4 po południu księżnę Acroldi z 1 [ 4 
lermo pocztą jadącą i cztery tysiące franków jćj zabrali, 
dziwnym trafem nie chcieli klejnotów, które im w strachu 
dawała. Może zrozumieli, że im będą zawadą, lub że 
zdradzą.

Ostatnie wiadomości
Londyn, 17 czerwca. Wedle wiadomości nadeszl 

ztąd przez Wiedeń do Schles. Z tg., konferencya naznacz« 
na sobotę znowu została odroczoną. Przyjście kongf* 
do skutku jest prawdopodobnćm, ponieważ poleca go car 
skiewski; jednakże oficyalnie nie poczyniono dotąd w Wiei 
żadnych kroków w tym względzie.

Londyn, 17 czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu« 
wyższćj oświadczył lord Ellenborough w swćj interpelacyi, H 
był na dziś zapowiedział między innemi co następuje. 
tralne mocarstwa powinny przeprowadzić Russla ■ ' 
kompromisowe; Anglia powinna blokować niemieci. 
jeżeli Niemcy pozostaną przy swym uporze.“ Russell nie 
wejść w szczegóły w sprawie konferencyi; oświadczył jedu 
że traktat londyński nie zawiera wcale warunków gwaro 
Francya i Rosya nie chcą utrzymywać go przemocą, że 
jest na pogotowiu, a w kilku dniach rozstrzyga się, czy 
ferencye zostaną przerwane i wojna nastąpi.

ko

Kr

Wiadomości miejscowe i potocne.
Poznań, 18 czerwca. Onegdaj wywieziono drogą żelazną d°, '

zienia w, Berlinie p. Feliksa Małockiego, który_dla choroby,®^
trzymany byl w tutejszym szpitalu wojskowym. Z osób nwięu',°5.j 
w sprawach politycznych w kazamatach twierdzy Winiarwtych 
dwie uwolniono. - .

Ostd. Ztg dowiaduje się, że pułkownik rosyjski Weimaru¡P 
komenderowany, jak wiadomo do sztabu jenerała Werdera W 
niu, aostał mianowany adjutantem przybocinim króla JMoiSci.



J

niejakiego* czasu zaczęła w naszćm mieście grasować ospa 
^,¡»0 na to uwagę mieszkańców Poznania, sądzimy, te przed- 

Q, i/te iuż środki lekarskie ochronią nas od rozozerzenia

strzeleckiej,
wieczorem,

y,td. Ztg podaje program uroczystości niemiecko 
. podobno rozpocznie sig w niedzielę dnia 19 bm 

y Ujfcończy 22 bm.
OSI 
0dt t;Od dni kilku obieg* po dziennikach następująca .. „

# ¡1 źródłem Gazeta Moskiewska. Oto, jak ją podaje Le Nord
niea 1 m.
rjtjJ gjika tygodni temu pewna Rosyanka z starożytnego domu, któ- 
r»łl"kilku członków wyrzekło się wiary Bwych przodków, w przejeź- 

przez Rzym zapragnęła przedstawić się Papieżowi, mimo że jest 
’"■i erze przywiązaną do wyznania prawosławnego. Zaledwie wymó- 

tz "nszwisko swoje, tyle drogie dla katolickiego świata, otworzyły 
, Cl podwoje Watykanu. Ojciec ś. przyjął, ją jak najgrzeeznićj, kazał 
otyjEnbok siebie, iobok siebie, i oczywiście nie omieszkał obsypywać pochwałami 

|0 polskiego, a o schyzmatykach rosyjskich mówił co tylko być
VrUA*n,n wn ird n v) mołv lAł O inflf ł«r» «Tl1 QP S?V_najgorszego. Księżnie towarzyszył maty jéj siostrzeniec. Sły- 

_ jak źle o jego ojczyźnie mówią, giestem wyraził zadziwienie swoje, 
iycj jj giest nie uszedł uwagi Papieża. Spostrzegł, że chłopczyk miał 
¡„¡3 |obio kaftan rosyjski. Zmieniając wtedy nagle ton, zapytał owój

L „Czy pani jesteś RoByanką czy Polką ? 
t(®. _ „Rosyanką,1 i prawowierną“ (orthodoxe) — otrzymał w odpo-
isłśl lii. .
t™. - „Schyzmatyczy mają także pretensyą nazywać Bię prawowier­
ni i — rzekł Ojcieć ś. pytam więc pani, czy jesteś katoliczką?1*
' j1 Masza współrodaczka oświadczyła, że jest prawowiernego wyzna­
li ile należy do Kościoła Wschodniego. Wtedy powstał Papież i 
Jljmcał jój prześladowanie w Rosyi jedynój religii Chrześciańskiój 
C ni dna odpowiedziała, że Jego Świątobliwość źle jest zawiadomioną.
, •* ¡j 5. zapalając się, sypał dowody za dowodami, lecz prawosławna 
' ** ika (éspipgle orthodoxe) odpierała je zawsze zwycięzko. Scena

ijeała być komiczną. Sposirzegł się nareszcie Papież, i końciąc 
.ienj achanie, rzekł do naszój współrodaczki.
¡Szu - „Błagam Najwyższego, aby połączył wszystkie Kościoły Chrze- 
. iikio i otworzył wam oczy na wasze błędy. Mam nadzieję, że 
a r‘ ły moje zostaną kiedyś wysłuchane. Przyjm moje blogosławień-

poi ^Przyjmując takowe Księżna, pozwoliła sobie nadmienić, iż jéj 
aa| jtwyznawcy modlą się także za połączeniem Kościołów, i że Ko- 
Pu | Wschodni przyjmie z radością na swe łono brata, który opuszcza-

zboczył z prawój drogi.“ . .
Ma tém się kończy opowiadanie Gazety Moskiewskiéj według

Jńtrda. Czas dodaje tu następującą uwagę.
liła ,,Podajemy tę lichotę jedynie na dowód, do jakich środków 
i li, ia się dziennikarstwo rosyjskie. Nie wiemy zresztą, jak fabryka- 
d , ta wygląda w Gazecie’Moskiewski éj, bo zarówno Le Nord 

i Dziennik Powszechny cytują ją jako źródło, a jednak wer- 
uk ¡eh są różne. Nie mówimy tu o dodatkach i upstrzeniach Dzien­
ne » Powszechnego co do przyjęcia księżny przez Papieża, jako 
tiw „Ojciec ś. z rozkoszą błogosławi ją, sadza około siebie, bierze 
, jjéj ręce, łaskawie pieści ją wzrokiem i t d.“, bo te niedorzeczo- 
™ oburzające a fałszywe szczegóły zbyt wyraźnym są tylko jego utwo- 
kie, Pomijamy i inne wyrażenia więcej jeszcze uwłaczające, niżeli 
pew owa powiastka, Głowie Kościoła, a których nie spotjknmy w Nor- 
joJe, lecz podnosimy główną różnicę, która dowodsi, że Dziennik 

wszech n y podając tę opowieść miał szczególne sobie tylko wła- 
P°)e zamiary. Według Nor da powiedział Ojciec święty, że się mo­
ll ¡¿połączenie wszystkich kościołów „chrześciańskich“; Dzien- 

ipisze zaś: że błaga, aby Bóg połączył wszystkie kościoły „kato- 
rzłJkie“. Ciągle więc ta sama dążność przeciwna jedności kościoła 

¿¡ickiego, ciągle chęć okazywania, że kościół katolicki nie jest je- 
" J ie nie ma różnicy między nim a kościołem prawosławnym, że oba 

O’fkatolickiemi. . . A to wszystko, aby biednego naszego włościanina 
SZCłMąd wprowadzić i schyzmę szertyć v/ Królestwie Polakiem. Bo 

Tcirż redakcja Dziennika Powszechnego nie może być w ta- 
J niewiadomości, aby mogła przypuścić, że Papież mówił o połącze­

ni] katolickich kościołów. Nie jest to zatem ani niewiadomość, 
'■¡pomyłka, ale tendeneya schyzmstycka, której Nord, pisząc dla 
¡hcyi, nie potrzebował. Nie jest to najlepszy dowód nędznćj fabry- 

' i sposobików!“ , ,
— Wełna. Dnia 13 czerwca w Warszawie plac jarmarku 

ńanego już w pełnym był ruchu. Liczne partye wełny przez 
ś cały zwożono i ważono. Na wadze pierwszej przeważono pudów 
funtów 11; w téj liczbie większe partye były: 131 pudów funt. 20 
jbornym gatunku) z dóbr Wojcieszków (powiat Łukomski gubernia 

,jlska), p. Romualda Niwińskiego; pudów 175 funt. 16, z dóbr Szy- 
tów (powiat Łowicki gub. Warszawska) p. Leopolda Kronenberga; 
iw 86 funt. 17 z dóbr Bieniewice (powiat i gub. Warszawska) p. 
Sandra Marków. Na drugiej wadze przeważono pudów 386 fun- 
16 (nie wchodzi w tę cyfrę ważona właśnie już o godzinie 8 wie- 

rem partya wełny Langera z m. Białobrzeg, z powiatu i gub. Ra­
bskiej). Znaczniejsze partye wełny z téj wagi były następujące: 
lów 105 funt. 17 z Miedniewic (powiat Łowicki, gubernia Warszaw­
ki p. Salwiana Jakubowskiego; pudów 100 funtów 21 z Kreśhna 
wiat Siedlecki gubernia Lubelska) p. Henryka Iżyckiego; pudów 56 
' 11 zżelkowa (pow. i gub. jak wyżej) p. Teodora Kosińskiego; 

47 funt 28 z Babic (powiat Łukowski, gubernia Lubelska) p.

W środę dnia 22 czerwca odpraw i 
się w Rogal nie nabożeństwo żało­
bne za duszę śp. br. Rogiera Raczyń­
skiego, po którćm nastąpi złożenie 
zwłok w grobowcu familijnym. [2148]

Dnia 7 czerwca r. b. odbyło się w 
kościele parafialnym w Mądrem pod Środą 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Piotra 
Sokolnickiego i za wszystkich, tórzy po­
legli w rozpaczliwych bojach z Moskwą.

(2159)
«n

Wy dz. I.
Spnedaz konieczna.

Król. Sąd powiat.w Śremie.
dnia 5 marca 1864.

Dobra szlachecko rycerskie Hłociszewo z
barkiem Barbarki oszacowane na 85241 tal. 
’8gr. 5 fen. wedle taksy mogącćj być przćj- 
^nć] wraz z wykazem bypotecznym i warun-j fłiUń -----. ni 'J ■

w reglstraturze ma być dnia 21 pazazier- r2153] 
a 1864 przed połnd. o godz. U w mićjscu --------
ykłem posiedzeń sądowych sprzedaną.
Wierzyciele którzy dla pretensyi realnćj 
okazującćj się z księgi hypotecznćj zaspo- 
enia z ceny kupna poszukują, winni się z 
^4 pretensyą do sądu zgłosić.

Tadeusza Lelewela. Na trzecićj wadze (na placu Teatralnym), prze­
ważono pudów 142 funt 27, mieszczące się w trzech partyach, z którćj 
największa była z Chojnatej woli (p. Józef Wierzbicki); nakoniec na
wadze Bankowój przeważono pudów 2,036,funtów^7 ; tu znaczniejszeWttUŁC Danauncj pitt■■ —, --- —.. - , —---- - w * -
partye były pp. Aleksandra Trębickiego z Starej Wsi (powiat Radzyń- 
ski), Adolfa Poths z Bożćj Woli (powiat Warszawski), Wiktoryna 
Skarżyńskiego z Zator (powiat Pułtuski), Tomasza Wilkońskiego z Trzy- 
latkowa (powiat Warszawski) i Karola hr. Jezierskiego z Mińska (po­
wiat Stanisławowski), I. Jackowskiego z Gostomic i Zelaznćj (powiat 
Rawski), Edmunda Skarżyńskiego z Popowa (powiat Pułtuski), Feliksa 
Rotarskiego z Branicy {powiat Radzyński), Józefa Tomaszewskiego 
z Kodnia (powiat Bialski), Ludwika Makomaskiego z Trębaczewa (po­
wiat Rawski), i t. d. Oprócz tego złożone zostały w magazynie banko­
wym (ulica Nowogrodzka), partye wełny przez kupców Freunda, 
Hirschfelda, Lauterbacha i L d. W okrągłćj cyfrze przeważono zatem 
wczoraj na wszystkich wagacli przeszło 3,550 pudów, a że jak w wczo- 
rojszój Gaz. War. doniesiono, dnia poprzedniego przeważono na wadze 
nr. I. pudów 375 i funt. 28, na nr. II. pudów 55 funt. 28, na trzeciej 
wadze nic a na bankowej pudów 1,449 funt 38, czyli razem okrągło 
przeszło 1,870 pndów, zatem już w dniu wczorajszym było dostarczo- 
nćj wełny na jarmark tegoroczny mniej więcej 5,500 pudów.

Z 24 tryków z Pass pochodzących od hr. Platera, trzy wczorąj 
sprzedano; są one od złp. 1000, 800 i t. d. do 100 złp.; z Serok try- 
ków sprzedano wczoraj 10 sztuk, te są w cenie od 800 złp. do 120. 
Nadto wczoraj przybyła jeszcze trzecia szopa z trykami z dóbr Boża 
Wola p. Adolfa Poths; jest ich sztuk 40 po cenach 600 złp., 500, 
480 i 200 złp.; nabyć tam także można 200 dwuletnich macior i 100
J g ^Do dnia 15 czerwca sprzedano wełny pudów 5,104 funt. 21 
(2,041 cent. 81 funtów).

Przybyli do Poznania dnia 18 czerwca.
BAZAR. Wł. dóbr Żychliński z Utarzewa, Szółdrzyński z Lubasza, 

Zzkrzewski z Targowój Górki, Biernacki z Czekanowa, hr. Potwo­
rowski z N. Przysieki.

HOTEL Dü NORD. Wł. dóbr Koszutski z Jankowa, Biegańska 
z Cykowa, kapitan Leonhardy z Starogardu, panna Stettner, aktor 
Khalss z Wrocławia

HOTEL PARYSKI. Wł, dóbr Mamroth z Dobroni, Wyganowski 
z Swadzimia, agronom Dembowski, z Miłosławia, ohyw. Kierski 
z Goli, dzierż. Moliński z Połażejewa, stud. Königsberger, kupiec 
Königaberger z Berlina.

STERNA HOTEL EOROPFJSK1. Wł. dóbr hr. Ponińska z fam. 
z Malczewa, Łubieńska z Kiączyna, pani Wierzbińska z Koź­
mina, kupcy Witte z Magdeburga, Weniger z Fürth.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Kupcy Reiche, Cohn, Mathes 
z Berlina, Holst z Kamienicy, Pasek z Drezna, inspektor Lochler, 
z Wełny, baron Langermann z Meklemburga, konsul bar. Rechberg 
z Warszawy. ______

- - -i--------------- ■——______ — ..............

Stow, kupieckie w Poznaniu, dnia 18 czerwca.
Zyto trzyma się, na czer. i cze.-lip. 32, lip.-sier. 32%, 

wrz. 33%, wrześ.-paź. 84’3, paźd.-lisL 35'/« taL ni. Ok lwi li­
ca eserw. 14»,j„ |Up. 14’/,,, sierp. 14» „ wrześ. 15’/,», paść 
list. 14’/« tal. pł.

Berlin, 17 czerwca. Psseaiety: 100 lutów u alejire: 48- 57
tal. p(. wedle jakości. 2y? 5: 81—82 funt. 36, na czer. i czer.- 
lip. 35—84%,, lip.-sier. 35—35’/«—367,, sier.-wrz. 37'/,—’/«—’/„ wrz.- 
paź. 38'/,-',, paź list. 39’/»—38’/., list.-gr. 39’/,-40 tal pł. Jęcz­
mień: 1075 funt, wielki 30—34—33'/« tal. pł. Owies: 1200 funt.

sierp.-
lepiéj,
14%,

lip.-sier.__ 1/w miejscu 22-25—24%, na czerw, i czetw.-lip. 22 „
22’/«—sierp.-wrze. 23’/,, wrześ.-paźd. 23'',—’/„ paź.-list. 23', 
tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania 3S-46 tal. pł Rzep: 1800 
funt, tegoroczny na lip.-sier. 8‘\tal. pł. Olej rsspiowyj 100 funt._|3 lip.sier.bez beczki w miejscu 12%, na “czer. i czer-lip. 12"/, 
12»,—%—’/, pl, sier.-wrześ. 13'

tal. pł.
Ok

Olój
wrześ.-paźd. I31/, •/,<—'/,. 

i’ai»xy: 100 fant bez beczkipaźd.-list. 13%—%
w miejscu 14 tal. pł. .... — -----.
15% na czer. i czer.-lip. 157 —’/,, lip-ster, la 
wrze. 15’ %—’/„ wrześ.-paźd. 15’paź-list 
pł. Wypow. 2000 cent, żyta i 500 cent, owsa.j 

Wrnctow, 17 czerwca. «« »argi-..- piękna 
»6?- .

FtaenUt bisfe 66 69
b3

Żyto 42 43
33

Gmch 52-54

ta: 8000°'o Trail, w miejscu bez beczki

15’,
sier.- 

% tal.

Ir«d.
égr,

G4
62
41
56
30
50

polled.
ćgr.

.'8-62
58-60

«
S’

S3-?4 
59
45-48

Na giełdzie: Żyto: niżój. wyp. 3000 cent, 2000 fant, na cze- 
i czer.-lip. 33'/,, lip.-sier. 34-33’/,, sier.-wrześ. 34'/«, wrz.-paź. 35’/, 
—»/. tal. pł. Pszenica: na czer. 49 tal. żąd. Jęczmień: na czer. 
84’ tal. żąd. Owies: na czer. 41 tal. żąd. Rzep: na czer. 108/, 
tal. żąd. Olój rzepiowy: mało zmiany, wyp. 100 cent, w miej­
scu 12» , żąd., na czer. i czer.-lip. 12’/«, lip-sier. 12% pł, sier.-wrześ. 
12»/,, żąd., wrze.-paźd. 12’/, pł., paź.-list. 12 , tal. żąd Okowita: 
kończy wyżćj, wyp. 3000 kwart, w miejscu 15, na czer. i czer.-lip. 
i lip.-sier 14’/,-”/,,, sier.-wrześ. 15%, wrze.-paźd. 15% tai ył

Szciecln, 17 czerwca. Na giełdzie. Pszenica: bez zmiany, 85

Niewiadomy z pobytu wierzyciel realny par­
tikular/ Antoni Wieczorkiewicz dawnićj w Bo- 
nikowie, zapozywa się na ten termin. (922)

Pomimo mego wezwania n e był łaskaw p. 
Wła. Zakrzewski mnie oświecić w interesie 
zMoliem; upraszam Go za tćm powtórnie i to 
nieodzownie raz ostatni, aby się zemną nie­
zwłocznie porozumiał w wyżćj wymienionym 
interesie, w przeciwnym bowiem razie zmusi 
mfiie do zakomunikowania Mu calćj sprawy 
w tenże sam sposób co i dzisiejsze wezwanie.

Krzyżanki.
[2133] A. Błociszewski.

Do tapetowania pokoi i malowania posadz­
ki najtrwalszą farbą olejną poleca s ę za cenę 
najniższą. Brucker,
[2157]" malarz, ul. Wodca nr 13.

Wraz z urzęduikami gospodarskimi niechże
także czeladź domowa się zgłasza dla umiesz­
czenia do ajenta Brygera, przy Strzelec- 
kićj ul. No. 22. [2161]

W Hotel du Nord jest kram odśgo Michała 
r. b. do wynajęcia. (2169)

W bibliotece Baczyńskich
jest do wynajęcia od św. Michała rb. pomiesz­
kanie na pierwszćm piętrze całkićm odnowione, 
składające się z trzech pokoi tapetowanych 
z balkonem, do tego kuchnia z 2 pokoikami, 
sklep, wspólna pralnia i góra. Bliższą wia­
domość udzieli Krąkowski tamże. [2163)

Nowe eleganckie
pianino polisandrowe 

jest na sprzedaż za cenę umiarkowaną w Rynku 
Ko. 48. (21501

Dwie rządczynie, zdolne prowadzić gospo­
darstwo na znaczniejszych folwarkach poszu- 
kuie Poznański Instytut zleceń

M. B. Bembińsbiego,
św. Marcin, w Kruga hotelu.

Szanownćj publiczności mam honor polecić 
się jako stręczarka rozmaitych sług, prosząc o 
łaskawe względy i polecenia. Kurowska, zaj­
mująca miejsce p. Rzeźniewskiej, ul.Butelska5.

fant, żółta w miejscu 52—56'/,, 83—85 fant żółta na czerw.-lfp. 
561/«—56, lip.-sier. 56*/,—•/,—1„ wraei.-paźdź. 58’/,—’/«, list.-gr. 58’/«, 
na odstawę wios. 61'/, tal. pł. Żyto: sł&bićj, 2000 fant w miejscu 
8>— %, 84 fant. 36’/,, na czer.-lip. 35»/«—•/„ lip.-sier. 36—35’/,, sier-
wrz. 37—36’«, wrz.-paźd. 38*/,-’/«- 38, na odstawę wio«. 40'/, taL 
pł. Jęczmień: 70 funt march 33'/, tal. pł. Olój rzep: cicho, 
w miejscu 13 żąd., na czer. 12’/,„ czer.-lip. 12%, wrz.paź. 12'1/., 
tal. pł. Okowita: słabo, w miejscu bez beciki 15’/,—%, z beczką 
15%„ na czer.-lip. i lip.-sier. 15, sier.-wrz. 15* „ wrz -paź. 15* „ paźd. 
list. 15'/,, tal pł Olój lniany: w miejscu a beczką 14, na wrześ.- 
paź. 14 tal żąd.

Volkszeitung pisze: [1940]
„W czasach obecnych znachodzi się często wiele łamów 

gazet napełnionych pochwałami środków, mających służyć ku 
utrzymaniu, albo i ku przywróceniu już postradanego zdrowia 
ludzkiego.

Wszystkie te oznajmienia dzieją się li dla dobra cierpiącćj 
ludzkości i myluieby sądzono, przypuszczając, że owo oznaj­
mienie obok tak kosztownych inserat, miało jaki cel uboczny 
na oku.

Gdy by owe rozmaite środki istotnie odpowiadały robio­
nym obietnicom, nie podlega wątpliwości, że choroby byłyby 
już całkiem ustąpiły, i że następnie najmnićj potrzebnym 
przedmiotem byłby lekarz promowany, pedezas kiedy przeci­
wnie liczba obu się raczćj zwiększyła. Rzecz łatwa zacytować 
w krótkim przeglądzie dziejowym legiony lekarstw ogólnych, 
ktire zaledwie powstawszy, mniemauemi skutkami swemi 
poruszyły głowy i sakiewki ludzkie, a po krótkim pochodzie 
tryumfalnym skonały u stóp swych najbardzićj tryumfujących 
twórców, aby, jeżeli być może, po dziesiątkach lat ze zmie­
nionym tytułem, iuaczćj wyposażoną butelką i większemi jesz­
cze opatrzone pochwałami, po raz drugi choćby tylko próbo­
wać szczęścia swego. .

Przyczyny tak szybkiego zapominania choćby najbardziej 
zalecanych i czasu swego powszechnie uwielbianych przedmio­
tów nie należy bynajranićj szukać w mniemanćj okoliczności, 
jakoby same w sobie bez wszelkiój były wartości i całkiem nieu­
żyteczne, ale raczćj w tćm, że ich wynalazcy częścią może 
z samolubstwa, częścią skutkiem przypadkowych zdarzeń ilu- 
zyom się oddajac, preparatom swym przypisywali siłę, którćj 
nie miały i z porządku rzeczy mieć nie mogły. Chcąc utrzymać 
zdrowie, mamy jeden tylko i bardzo tani środek: jest nim po­
jedynczy, porządny i rozumny sposób życia, który także każdy 
wykształcony lekarz stósownie do rozmaitych konstytucyi zdro­
wia zaleca. ,

Wprowadzając mimo to w użycie nowy napój wyna­
leziony przez panów Kirchner i lttenge w Arolsen, nazwany

kroplami Andi
bynajmnićj %wćj siły leczenia niebezpiecznych akutycznych 
chorób, ale zalecamy go tylko przeciwko niektórym chorobom, 
które lubo nie zagrażają życiu, mimo to mogą przyjemności 
jego umalić.

Do rzędu owvch stanów zdrowia liczymy przedewszvst- 
kićm ową ociężałość, swątlenie i zamulenie 
narzędzi trawienia, które chodząc w parze z uczu­
ciem otyłości, ociężałości głowy, ogólnóm roz­
strojeniem nerwowem i brakiem apetytu, 
tak na fizyczvne jak i umysłowe czynności skutkiem połączo- 
nćj z niemi ociężałości umysłowćj szkodliwie wpływają, nastę­
pnie zbiór owych chorohliwych objawów, znanych przez leka­
rzy pod nazwą zbiorową liypocliondryi, a nadto wiele 
przypadków uderzenia krwi do głowy, szczegól­
nie jeżeli się łączy z dolegliwościami hemoroidalnemi.

Przy Indigestyacli i przepełnieniu żo­
łądka oddali ilość większa rzeczonych kropli bez bólu i spo­
sobem nieszkodliwym nagromadzone soki. Nadto jest skład na­
poju rzeczonego w ten sposób dobrany, że unikając wszelkich 
gwałtownie skutkujących części, szkodliwy wpływ uboczny 
i wtenczas nie nastąpi, gdyby go przypadkowo w nieswojćm 
miejscu zażyto. Tylko choroby zapalne narzędzi trawienia 
połączone z febrą, pragnieniem i wielką draźliwością niepo- 
zwalają użycia kropli Audi, jak również żadnych napo­
jów z częściami wina.“

Porządnego w swym fachu doświadczonego 
subiekta potrzebuje cukiernia [2156]

Albina €łr u Baczyńskiego.
Zawiadomienie. (2103)

Z powodu wyjścia z dzierżawy sprzedawać 
się będzie przez publiczną licytacyą w dniu 27 
i 28 czerwca r.b. wBiernutkach pod Kórnikiem 
1400 owiec wraz z jagniętami majowemi, 20 
wołów roboczych, 12 krów, 10 sztuk bydła 
młodocianego, 20 koni roboczych, [12 źreba­
ków, oraz wszystkie porządki gospodarcze i 
domowe.

Znadmienieniem, że wyrażone inwentarze 
mogą być każdego czasu za umówioną cenę, 
częściowo lub razem sprzedane i odebrane.

Do prania
poleca

Dalski krochmal pszenny __ 
najwyborniejszy kolonski krochmal promienny 

■najwybor. kolonski patentowany krochmal pszenny 
biały i modrawy,

MF“ modre w tabliczkach ’“WIS
ultramarym kulkowy i proszkowany, krystal. soda, kausyczna soda do gotowania mydła, 
suche mydło łojkowe, mydło koronne i żółciowe do prania materyi kolorowych.

D. Fromm.
Dłoń Qaniołr/iclzi 7
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Odpowiedź na l-st pisany 2 b. m. i w Skokach 

na pocztę oddany.
Jeżeli twoja ruda uzasadniona, zamalo po­

wiedziałeś, w razie przeciwnym, zawiele, a w 
obudwóch razach czemu brak twói cywilnój 
odwagi kryjesz podpisując się tylko S. K? 

12167] Ś. Baranowski.

Przypomnienie.
Termin licytaćyi na iuwóntarze,.meble itd.

na probostwie w Dalekie dnia 21 czerwca i na­
stępnego odbędzie się jak ogłoszono, na który 
zaprasza X. bieliński.

Dalewo, dnia 17 czerwca 1864. [2155J

Król. pruska łoterya.
Cząstki losów do rozpoczynającej się 

z dniem 6 boca r. b. 1 klasy 130 loteryi sprze­
daj e najtahiój [1917J

A. Cartellieri w Szczecinie.
-ÍL

łchodRr. Loewenslein,]
lekarz homeopatyczny w Świeci» '

udziela chorym w każdą niedzielę, ponj^2 
lek i wtorek rady lekarskićj. Zemiejscn 
listownie.

Wydi

4 po
t W

Medycyny i chiburgii

Doktor Karmin
rodem z Galicyi, odbywszy 161etnią 
praktykę lekarską w Galicyi i Wiedniu, 
od kilku lat osiadł w Cieplicach Cze­
skich {Teplitis), gdzie z szanownemi 
gośćmi Polakami konsultacye lekarskie 
w języku ojczystym odbywać może.

Mieszka,
[1933] Miihlstrasse zum ,,hohen Haus.“

Sprzedaż i abonament 
muzykaliów

dla osób tutejszych i zamiejscowych pod
nąjborzystniejszemi warunkami

Skład muzykaliów
powiększa się codziennie przesyłkami, a 
wszystkie nowości przechodzą, w licznych 
egzemplarzach do
wypożyczalni muzykaliów. 
Wykazy, sięgające czasów najnowszych, 

sposobem pożyczkowym. Prospehta 
bezpłatnie. [2165]

Ed. Bote i G. Bock,
nadworny skład muzykaliów w Poznaniu.

Szanownemu duchowieństwu donoszę uprzej­
mie, że raz na raz mam w zapasie z oprawą 
i in crudo:

Missale Romanum,
Rreeiar.um Romanum,

w różnych wydaniach,
Horae diurnae,
Ofjicium Immaculatae 

Conceptionis,
Missae in Jesto Immacu­

latae Conceptionis.
O łaskawe zlecenia u/raszam.
Gniezno. J, JJ,

(2073)
e,

Bieliznę do bielenia
przyjmuję na bielak w. Szląaku aż do 
1 sierpnia r.Jb,

Robert Schmidt,
roi K„ dilW!lléj Ą«<<»ni Schmidt, 
[2151] Synek No. 63.

Wody mineralne świeże
Adelheid?quelle, Bilin, Karlsbad-Mühl- i 
Schloss Eger- Franz i Salz, Ems-Kessel i 
Kraenchen, Iwonicką, Kissingcn- Rakoczy, 
Krankenheil, Lippspring, Marienbad - Kreuz, 
Pyrmont, Salzbrunską, Soden Nr. 3, 4, i 18 
5paa-Pouhon, Weilbąch, Wildungen, Vichy 
iody gorzkie i sole melasowe do kąpieli poleca 

J. Jagielski,
(215U aptekarz, w Rynku Nr. 41.

KÜBH GIEŁDY W BERLINIE?

finia 16 czerwca.
Pipisry gratóla [%

toiyc« dpbrcy¡.,...| t% [ 
wąi 1Ś59... 5

5 I pła«5,

— 100'/.

65
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Jana ibffa wyskok słodowy
(piwo zdrowia)

posilający słód piersiowy (Viscerevisirae).
Skutki tego wybornego środka okazują się codziennie jak najkorzystniej u osób 

zwątlonych sił żywotnych i w cierpieniach piersiowych, żołądkowych i hemmidalnycb.
. Zbiór listów i podziękowań dawnićf osób cierpiących, zwiększąny codziennie nowe­

nn pismami, znaczne zamówienia robione z Okolic odległych i pobliskich, niech tu posłużą 
jako dowód dokładności rzeczonego zdrowego napoju, obejmującego siłę i wyborny smak 
obu przymiotów przyrodniczych soku jęczmiennego i winnego.

Agentura generalna na W- Ks. Poznańskie u

pana Schlesingiera synowie, *
w Poznaniu, Chwaliszewo Nr; 73.

Odnośnie do Powyższego oznajmienia donosimy, że jesteśmy upoważnieni do zakła­
dania składów w Poznaniu i na prowincyi, upraszając, aby zapytania przedmiotu tego do- 
tyczące w płatnych listach do nas przesyłać raczona.

Jakóba Schlesingiera synowie,
•- lb4J Poznań, Chwaliszewo nr. 73.

Większa część ludzi choruje teraz dla braku 
żelaza w krwi.

n D JeLaŻ0, zawi?raMce Jikwory Roberta Freygang w Lipsku polecają profesor medycyny 
Dr. lock i fisyk powiatowy Dr. Bohlen jako i inni w świecie naukowym zaszczytnie znani leka­
rze przędewszystkióm osobom cierpiącym na błędnicę, wychudłym. nerwowo kWrZy si« •k“™» “«estramiS ż™

fabrykantJcodziennie§kUJ^CyCh ™ P°m°C J)acyentów’ P°chwalne świadectwa lekarzy, odbiera

. t * k,kwory te nie można z wódkami gorzkiemi, Magenbitter zwane, które teraz moda sie 
sku zawieraj?żel^na fÓWD1 Stawil i‘ Bowiem hkwory nasze, likwory Roberta Freygang wLip-

Stósownie do potrzeby polecam:
Łikwor z żelaza, łagodny, przedni, przedewszystkiem dla ko
w łir«.,« w catych butelkach po 16 sgr., w pół butelkach po 8'/2 sgr.

kwor^z zelaza gorzkawy, w całych butelkach po 11 sgr., w pół butelkach po

Wódka z żelaza tylko w całych butelkach po 6 >/2 sgr.

Główny skład na Księstwo u
, j Wilhelma Mewesa.
Sprzedaży dla Poznania i okolicy podjęli się panowie:

•Jaków Af.pel, Wilhelmowska ul, No. 9,
F. A. Wuttke, plac Sapieżyński No. 6,
J. N. Leitgeber, na rogu Garbar i Wodnói ul.

woZ • ■ D0Wie 1 cy ,na pco^óncyi, którzyby sobie życzyli sprzedażą tycli wódek sie zajmo- 
wać, niechaj się zgłoszą do Głównego składu pana Wilhelma Mewes w Poznaniu. 2105]

Krople Andl _
wynalezione i robione przez Kirchnera i Menge w troi sen.

Następujące pismo oddajemy niniejszóm ku powszechnej uwadze:
p- ■ kadsk’.e brople Audi wywarły na stan choroby mojćj żony najlepsze skutki 
£}Xała •“ ]UŻ dość.dawno ’a wielkie osłabienie żołądka, połączone z zamknięciem 
£Adia’s,kutk.1.e“ czego się nieznośny ból głowy objawiał Radzono jćj więc, aby użyła 
Rail?kmh kropli, które już po wyżyciu małój ilości usunęły cierpienia jćj najzupełniój tak
hnćm riprnfpe-naJ ep?Ze/1nCi'S?:y *drowiem- M°g§ więc każdemu podlegającemu podo-’ 
bnóm cierpieniom polecić Pańskie krople z najzupełniejszego przekonania

Łulte, 9 października 1863. Henryk lFagener, ekonom.

[2152]

Upoważniony skład u IF. F. Meyera w Poznaniu, 
A. tiunlsła jun. „
Ixyilora Ruscfoa „

Entoutcas i parasoli^
gorsety, krynoliny, rękaw?

bluzytorby skórkowe 
' czaj tanio u

S. TlJCIIOLSIilEUO.
[2160]_______  ul. Wilhelmowska 10.

Ks:
Deie

nl<

A. Dolińska
. w Bazarze, _
poleca swój skład Krynolin i szm»;' 

Iklerskicli wyrobów; białe towa™ 
potrzeby do szycia, pończochy, szkąrpeiffl 
krawaty itd. itd; f216fii ’

(d’hypophospite) Wapna. 
Przygotowany przez pp. Grimault et Cie j, 
dwornych aptekarzy księcia Napoleona;'le» 
słabości piersiowe, uporczywe kaszle,grrt

i Ir a i o iw

Jest to nowe przedniego smaku lekarstw, 
uśmierza najuporczywszy kaszel, koalusz 
tar i grypę. Leczy wybornie rozjątrzecie 
i nieocenione sprawia skutki w cierpieniach 
chotmków. Działanie tego syropu uśmiei *' 
i łagodzi najnieznośniejsze kaszle i pod 
wpływem potnienie nocne ustaje i cb 
wkrótce odzyskują zdrowie, czerstwość i 
formalną.

Grimault i Sp. w Paryżu.
Dostać można w Poznaniu w aptece pas T 

Elsnera, ulica Wrocławska 31. [lin

Zamówienia na ogólną farbę £ 
wierzchnią z fabryki A. LipowRzw 
Berlinie przyjmuje

Adolf Asch,
[2158] Poznań, ul. Kramarska nr. 5.* 

—— k,

poleca
[2113]

uchy rzepiowe, 
Cement Portlandzki, 

Ludwik Kunkel,
przy Wielkich Garbarach No. 18. l!

W skutek expiracyi dzierżawy, będzie w 
Zakrzewku pod Dusznikami powiatu Sza­
motulskiego^ mile od Poznania, tak mar­
twy jak żywy inwentarz, jako to o cło

700 owiec welnitych,
19 wołów roboczych,
12 krów,
1 stadnik,
17 sztuk młodocianego bydła,
12 koni roboczych,’3 źrebaki,
1 młockarnia,
5 żelaznych wozów,

oprócz tego wszystkie narzędzia gospo­
darcze przez publiczną bcytacyą za goto­
wą zapłatę najwięcćj dającemu sprzedane. 

(2149) Józef Grabski.

— Obligi 250 ' Dolno-Ssl. Marek.. 
Dolao-Sitl. kel^ob, 

lierwot
Fesn&ć. list säst.|ty, 
— nowe..............4

nowe.. 3%
h

95%:— S 
ąpgy. poi. I 
Polak, obligi i 
— Cert. A. 3

— W.Ki. Fosis'
—  ------- (nowe
-— - - — (nowo
— Ssląskie..........

R.........

?9 ' 
99%

?5%

— Lis. g. n.
— Ob. c«tkY 

Płeni^dae. 
Frydrÿchsdory....
LsUdory...............

font cel... 
¡ra —

hostr. bank...„.’

—- reet Marok..;.
— Poiaor...... .
— W. Ks. Pora. 
—; Pr. Wg. i Zach 
— Naáreúskic....
— Saskie........ .
-i 8«i%skie.........

Papiery MgrsBicm«.
Auitr. m tali...... i.
— PoŁ naród..

li, i t

ï I-

I — 
i 36

Si'’& 63*t
- I

«I

97^-
97%

Akcje kttW iel»,. 
. Berlin-Anhalt..
J Berlii 

BerL-

Wrod.-Kreib........
— najnow......

Brzeg-Niakie.........
Koilo-Bognmia.... 
Koźlo pierwot.......

99'*!

69%S

.. a 1 ¡ 80%
ii 4 78% 1 -
.. 5 i I 89
1 i 87% ' -
t> 4 74% ' __
Ł 5 89!/, i ""

?. 4 78% I -

i. 4 88 —

— . _ 113’,,
. — •'---; 110%
. i— — 460

~ — 29
? - 92%
« *— ---

99%3 ■“ —
. — — 87'/,
.-.H -

— 5%

4 - 173
4 — 139’,
4 — 196
4 140%
4 — 132
4 __
4 87 _ 1
4 — 58%’
<*/. 90 - 1

- 1 94*/,fi

przeniyiiowe. 
fab. łtoh że!. 

Minerwy SaląsKj 
Concordia...............

pień
Pćłn. i’ryd.-Wilh
Qâruo-Sil. A. i €. 
- Litt. B........

Opol-Taraowic.... 
8terogr.-Posn......

P '■ >KĆ ■" sb1,' L i. ,
liicye tank. 1 kredyt 
BerŁ Btow. kas..
Beri. Tow. hand.. 
Gdańskibank pryw 
Dysk, Udaial kom. 
Gota bank, nryw 
" dito.......

dito.........

bank, pryw, 
bank rycer

1. assek. ogn. 
. s praw, pierw.

Berl.-Hanab 
— II Em..........

Berl.-Pocz.-Ma«. Ä
- Litt. C........
— Litt. D......

Berl.-Sgcgecin...,,
— II, Ee........

Küälo-Bogunain...
— HI. Em......

Üolno-Szl.-Morch.
- konwtn........
- _i -ni ger.
- - IV ser.

P6to.-Fryd-Wiih.. 
G6rn.-Sail. Litt. A.

— Litt. B..
- Lit H......
- Lit E......
- Lit F..

Starogr.-Pozn....
Em.

4 7« 997«
99’,,

4 — —-
94%

4% »
4% — —
4 — 91%
4 90
4% 97 — /
4 : j - 95’/,)
4 — 95%
4 — 94
4% — ‘ 100
4 — —
4 97% —
S% — 85%
4 — 957,’
3% 82% — I
4% 100%
4 —4’/J — —

Listy Kent. 
Aie list Zast.

W Marszewiu pod Obornikami można —
być 1S> wołów roboczych i łfl 
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